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Krukowski „I. a., opisuje Starosta otrzymał najpierw sra- 
nasiąpującą historię, która w ja- bmy, potem złoty krzyż zasługi, 
okrawy “posób obrazuje obecną Wybory udały się. Złożono 26 gło 
mizerię i zwyrodnienie życia spo- sów na ręce pana starosty, 
łecznego łlistorja jest, autentycz-j Ludzie żyli spokojnie, niby w
na.
W jednem z małych miasteczek, 

leżących w wschodniej Małopol- 
sce, istnieje stare, przed pól wie­
kiem założone gniazdo sokole. To 
zakonspirowane wojsko poiskiu, 
urządzało w swym schludnym so-J 
kojim gmachu obchody rocznic 
patrjotycznych. „Sckól" wj star­
czał na wszystkie potrzeby naro­
dowe, sportow e oraz intelektual­
ne małomiasteczkowego życia.

Nadszedł jednak szczęśliwy 
dzień, gdy przemalowano tablice 
z dwugłowym orltra na jednogło- 
wego... Nowy starosta zaczął 
„arnać". żwołano zebranie nota­
blów dc starostwa i postanowio­
no założj ć „Strzelca". Cały ze­
brany zarząd „sokoła" oświad­
czył gotowość przystąpienia do 
tej nowej organizacji. Drunowne 
sokoli otrzymali nowe mundury 
strzeleckie. Stary druh trębacz 
nauczył się szybko nowych, moi- 
nych melodyj.

Wszystko odbywała się w po

sanatorium dla obehudsająoych 
się.

Aż tu nagle., paf!
W samym rynku utknęło wśród 

v.jbai i gruzów ato. Nie auto. ale 
pałac na kółkach. Trzasnęły reso­
ry limuzyny, trzasnął drzwiami 
wysiadający stary pan.

Gdzie tu starosta?

przed starostą incognito. Okaza­
ło się, że musi przenocować. O 
naprawieniu samochodu nie byio 
mowy. Trzeba było telegrafować 
po mechaników do Warszawy, a 
samemu jechać koleją. Dygni­
tarz, znalazłszy się w „terenie", 
poprosił starostę o krótki raport 
przedstawiający życie społeczne 
mieszkańców. — Przedstawiono 
mu spisyj wykresy, diagramy, leez 
dziwny pan chciał na gwałt zoba­
czyć ludzi. — „Ponieważ muszę 
zatrzymać się przez noc, zaprosi 
pan dziś wszystkie istniejące or-

Za chwilę znalazł się starszy erai.izacje, a **) ięc członków Strzel
pan w gabinecie starosty. Był to 
dygnitarz z Warszawy, odkrył

ca, Sokoła, Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej. Straży przedniej — w

godzinę zaś później delegatów 
ludności żydowskiej i ukraińskiej. 
Członkowie organiza-cyj polskich 
niech przyjdą w mundurach!"...

W miasteczku zrobił się gwałt. 
Stary trębacz zatrąbił 4 dobrze 
znane melodje. W oznaczonej po­
rze zjawiło się 23 obywatela pol­
skich. Każdy w ręau miał zawi­
niątko. Dygnitarz przywitał się w 
pewnym momencie zapytał obec­
nych:

— Co tam kryjecie tajemnicze­
go w zawiniątkach?

— Nasze mundury... Nie wie­
dzieliśmy za kogo mamy się prze­
brać!...

A  b  C s p o r t o w e
B o k s e rzy  węgierscy zw y c ię ża ją

drużynę warszawską

T r u p  z  p a lc e m  na c y nglu  k a r a h i n a

Korderstwo w  rodzinie
Dwóch braci stryjecznych skazanych na więzienie

I Sad Apelacyjny rozpoznawał 
wczoraj sprawę potwornego mor­
derstwa, jakie miało miejsce w 
rodzinie Szklankow. Morderstwa 

rządeczku. W dniu trzeciego ma- t®£° dokona, dwaj bracia Ssldan- 
ja występowali druhowie w swych 
sokolich mundurach. Trębacz trą-] 
bił zadzierżyście „Ospały i gnu|- 
ny zgrzybiały ten świat", zaś na 
św. Józefa ci sami „obywatele" i  
entuzjazmem śpiewali w strzele­
ckich munaurach „My pierwsza przez Sąd Okręgowy spiawr 
brygada". Strzelców było równo | Władysława Paczka, wieloletnie- 
20, akurat tylu co sokołów... Gdy go azierzawc-y bufetu na dworcu 
jakiś druh przeniósł się do wiecz- { Głównym, który dorobił eię o* 
nośei, Sub do innego miasta zda-,tem miljonowcgo majątku.

kowie: Walerjan i Bronisław, na zo śmiertelną reną rłowy. Obok
osome ich stryjecznego brata An­
drzeja.

Pewnego dma Andrzeja Szklan 
ko znaleziono martwego w łóżku,

Cz erżawca buleiu na Dmorcu Wóinym
godz: się se swpjcj wspólniczką

Wczoraj miała być rozpatrywa-

waj swe mundury, a oddział znaj-] 
uo^ał się zawsze w pogotowiu 
bojowem 

Później przyszły czasy braci 
Jędrzejewiczów; Soaół i „Strze­
lec" nie wystarczał! Starosta 
zwołał znowu zebranie obywateli. 
Zjawili się w pełnej liczbie, c by­
ło ich 2ó!„. Sprawiono znowu 26 
Par białych pantalonów i białych

Był on oskarżony przez swoją 
wspólniczkę p. Gajewską o to, że 
prowadząc jej interesy na pod­
stawie umowy, cały majątek 
wspólny przywłaszczył dla siebie, 
a następnie zniszczył urnowę 
spółki.

W związku z tą sprawą karną, 
Paczek byl wielokrotnie oskarźo-

koszul. Oddział odmłodził się nu- ny o najrozmaitsze przestępstwa, 
Kle, radując oczy pana starosty i jak ukrywanie ksiąg, namawianie 
serca obywatelek. Stary trębacz świaaków do fałszywych zuznań, 
nauczył się nowych piosenek i namawianie woźnego sądowego 
oddział spełniał swą powinność, do wykradzenia akt jego sprawy
fctŁjąo zaważą w potrzebie.

* aszło hasto nietyle od strony 
Bałtyku, ile od Warszawy. „Frun- 
t< m do morza". Obywatelom aie- 
W1 3 trzeba było mówić. Bia:e 
PBUita my już mieli! Znalazły się 
fundusze na koszule j na fanta­
zyjne czapki marynarskie z wslaż 
kam: W dzień rocznicy zaślubm
morza stanął na rynku piuton re­
prezentacyjny „Ligi morskiej i 
kolonjalnej", jtk r igły. Same u 1 
czary morskie. Trębacz sprawił 
sob:«  nawet fajkę marynarską!

Życie społeczne płynęło w mia­
steczku łoje lnie. Raporty szły do 
województwa i Warszawy o pań- 
stwowem wyrobieniu i dojrzało­
ści obywateli.

BAL WEMIEKSKI
Wiole zwyczajów mamy podob­

nych z Węgrami — zwyczaj jednak­
że zachowany na Wrgizccn pouczaj 
eleganckich Dalow: wprowadzania na 
salę pan przez panów tan ewpnyah 
„z Dertami 1 (p„ węgiersku „y-.eu 
surak • przyczem ,,s‘‘ czyti się PD 
wągier'1™ jak ,,sz") jaanś do nas 
n-e dotarł, a jest tak piękny, tak 
wytwarzający odrazu aoory nastrój 
wśród pan, przjjyiych tu osi, żc jus 
choćby gami- wprfwadzeruę tego jed­
nego zwyczaju węgierskiego na on 
węgierski powinno mu zapwsmć po- 
woozenie,

karnej itp. Jednak we wszystkich

wyżej wymienionych wypadkach 
sprawy % Paczk»em zostały umo­
rzone.

Również me doszło w dmu 
wczorajszym do rozpatrzenia spra 
wy o przywłaszczenie na sznodę 
apólniczki p, Gajewskiej. Wobec 
tego, że Paczek vvj raził gotowość 
pokrycia strtt, jakie pomosia je­
go wspólniczka, a następnie, że 
wymiar kary, jaka groziłaby Pacz 
kowi, byłby pochlon:ęty przez 
amnestję, Sąd Okręgowy zarzą­
dził przerwę do dnia dzisiejsze­
go. umożliwiając poszkodowanej 
poniDowne załatwienie sprowy. 
Ponieważ załatwienie takie jest 
więcej niż prawdopodobne, nie 
dojdzie do rozpatrywania sprawy 
Paczka, na którą powołano około 
100 świadków i trwałaby kilka 
dni.

2 m ie sią c e  a r e s z t u
Z a  o s zc ze rs tw o  k s . prefekta
SkazGrue nauczycielki i dyrektora szkoły

LWÓW, 10. 2. (tel. wł.) W Za­
kładzie Głuchoniemych wc Lwo
wie, kierowanim przez dyrektora 
Mieczysława Kempę, od jede 
nastu lat pracował jako kateche­
ta ks. Władysław Irizanowski. Na 
podstawie doniesienia, zrobione- 
KO r**z nauczycielkę, Wilhelm, 

t Slesińską, dyrektor zakładu w 
1034 postawił ks. Szanow 

skiemu w Kuratorjum lwowskiem 
szereg zarzutów, w wyniku kto 
ryph Kuratorjum udzieliło 1 \ 
Szanowskirmu nagany dyscypli­
narnej. Ks. Szanowski s k ie r o w a , 
wówczas sprawę na drogę sądo­
wą.

Sąd Okręgowy po przepi o wa­
dzeniu ścisłego śledztwa wydal 
wyrok, stwierdzający ) ezpodątaw- 
ność wszelkich zarzutów przeciw 
a.s Szanowskiemu i skazując} 
dyr. Kempę za trzykrotne oszczer­
stwo i fałszywe zeznania w toku 
dochodzeń dyscyplinarnych w ku- 
ratorjum — na 2 miesiące i 14 
dni aresztu bez zawieszenia. Do- 
nosicielhę Slesińską za dwukrotne 
fałszywe zeznania skazano na 2 
miesiąde aresztu bez zawieszenia. 
Prokurator zgłosił apelację, uwa 
tając wymiar kary za sbyt ła 
godny.

Hali zamatliowty z ciekawości
cteCtei z o b a u j f i  „ p r z e w r ó c e h ic  p oc ią g u *1.

LWÓW, 9. 2. (tel. wł.) Dwócr 
chłopców w wieku lat 12 i 16 zc 
wsi Kozłówka . w p iwiecie Kro- 
śn.eńskim, podłożyło na torze ko 

Jejt jeszcze jeden piękny zwyczaj lejowym cztery duże kamienic,
na Węgi-zeen, który u nas jeaiiua w ; Kamienie uszkodziły lokomotywę

? " rrai nu muy nieco charakter, niz na 
Węgrzech, oto jest ks. ga na wiel­
kie' ba,ach węgierskich, w którą 
^PUują Się te panienki, które są po 
ra s piori1 szy ~ życiu na bulu. - 
jurrz lista tych panienek zostaje wy­
drukowana w ktoremś i  p »m buda­
peszteńskich interuoujący .a bi« temi 
spilawami. U na* ciziBiaj „pic.wszy 
b'1 .ie g,a już w zyc.u panienek 
żadnej roli, zapewne też riew.ele 
znahił.ooy się takich, dla których 

będzie ̂'1 Węg.e SKl 
aycju batem.

P o ż a r  s t o d o ł y
o g a r n ą ł  śp iĄ ty tn

ue*rcfc)O inycn
KATOwiCE. 10. 2. (tel. wj.). 

Straszliwy pożar wydarzył się 
nnędzy Dębtm i Chorzowem. Do 

pierwszym w stodoły, pełnej słomy, schroniło 
gię na noc kilku bezrobotnych.

czem omal nie cioszło do groźnej 
w następstwa katastrofy kolejo­
wej. Obu chłopców zatrzymano.

ipytani dlaczego podkładali ka­
mienie, przyznali się, źe byli oh -  
kawi, jak będzie wyglądało „prze 
wracanie się pociągu", przyczem 
wyobrażali sobie, że „będzie to 
podobne do przewracającego się 
wozu".

niego leżał karabin lufą zwrbco 
ny do głowTy. Na języku spusto­
wym denat trzymał palec prawej 
ręk, lewą ręką zaś trzymał za iu- 
fę. 'A ładzo sądowe stanęły wów­
czas wonec zagadki, czy w da­
nym wypadku rr.iało miejsce sa­
mobójstwo, czy też zbrodnia. Zba­
dany ekspert-rusznikarz, wydał 
opinję, nie wykluczająca możli­
wości samobójstwa, albowiem 
kierunek strzału zgodny był z po­
zycją karabinu i denata. Jednak 
Sąo Okręgowy zajął wręcz od­
mienne stanowisko. Po zbadaniu 
szeregu świadków, sąd aoszeuł 
do wniosku, że zmany nie m.ał 
powodu do samobójstwa, dalej o- 
bydwu braciom Szklanko zależało 
na jego usunięciu. Wchodził w 
grę bowiem dość duży majątek 
denata, którym przez kilka lat 
zrzędu zarządzali bracia w czasie 
nieobecności denata w Tolsce. Na 
tera tle były też poważne niepo­
rozumienia miedzy zmarłymi a 
braćmi. Opierając się na tych 
przesłankach Sąd Okręgowy ska­
zał każdego z braci na karę po 12 
lat więzienia

Od tego wyroku odwołali się o- 
bydwaj, dowodząc, ze riiedopuści- 
li się zabójstwa brata stryjeczn.3- 
go.

Jednak Sąd Apelacyjny podzie­
lając motywy Sądu Okręgowego 
wyrok w całej rozciągłości za­
twierdził

Rozegrany w Warszawie w
gmachu Cyrku międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy mi
strzem. Węgier Fetencvarosi a
kombinowanym zespołem war
szawskich drużyn Poionji i Ma 
kabi zakończył się zwycię3twen 
węgierskich bokserów w atosun 
ku 9:7.

W wadze muazej Rundslein po 
konał na punkty Węgra Szanto 
Warszawianin wygrał zasłużeni-', 
mając przez cały czas nieznacz 
ną przewagę.

W wadze koguciej Kufeiąyi wy 
grał na punkty z Krysikiem. Wę 
gier, mimo że walczył stosunko­
wo słabo (prawaopodobnie osia 
biony robieniem waŁ-i), zwycięży) 
dość pewnie.

W piórkowej Marsczy zremmo- 
wał z Małeckim. Wynik krzywdzi 
Węgra, który miał p-zez dwie 
rundy znaczną przewagę i mimo 
przegranej trzeciej rundy zasłu­
żył na zwycięstwo.

W wadze lekkiej Nemeth zre-
  C*̂ iQ

Po niedzielnych rozgrywkach 
o drużynowe mi Irzostwo Poiski 
w boksie, stan tabeli przedstawi? 
się następująco:

1 ) Warta 5 gier, st, pkt. 0:1. 
st. iw. 50:24.

2) Skoda 4 grv,: st. pkt. 6:2 
at. zto 37:27.

3) IKP. 4 gry, st. pkt. 2 :6, 
st. zw. 26:33.

4) IKR, 5 gier, st. pkt. 1;P 
st. zw. 25:55.

KATOWICE. 0, 2. (PATj
W Świętochłowicach odbył się 
drugi macz bokserski o drużyno 
we mistrzostwo Polski pomiędty 
warszawską Skodą a miejscową

misował z Rosenblumem, I ten 
wynik krzywdzi Węgra, który 
przeważał przez pierwsze dwie 
rundy przy trzeciej wyrównanej.

W póiśredniej Janczak pokonał 
na punkt? Werteszy‘ego, mając 
przewmgę zwłaszcza w estatniej 
runazie.

W śrean.ej Mandi zwyciężył 
nieznacznie na punkty Fabisiaka.
’ W półciężkiej Szigetyl odniós 

zwycięstwo nad Neudingen,
I ten werdykt sędziowski nie- byi 
słuszny gdyż Neuding na poraż­
kę nie zasłużył. W' trzeciej run­
dzie Węgier jedynin tylko dzięki 
olbrzymiej rutynie i wytrzyma­
łości uniknął nokautu Po „zwy­
cięskiej" w?alce Wegier zemaUł 
po zejściu z ringu.

W wadze ęieikioj niespodzie­
wanie dobry Blum zrenizowa! 
z Tanamasem.

Sędziował w ringu p. Sierota 
z Łodzi, a na punkty pp. Yadasz 
i Wiener.

Skoda odniosła idecydowant 
zwycięstwo w stosunku 12:4- —
\Y wadze muszej Tuesani (Ssoda; 
przegra! z Mrozk.em; w Kogucie. 
Czortek (S j pokonał Jarząbka 
w piórkowej Kozłowski (S) znę* 
kautowa) w czwartej rundzie 
Pintę; w lekkiej Bąkowski (S ’ h.-- 
wygral z Nawą; w póiśrecjuiej 
sensacją było zw-ycięstwo Swirkt 
nad Sewerymakiem (S). (Jak wia­
domo, Seweryniak niedawno wy­
grał w Warszawie wysoko na 
Dunkty ze 8w,;rkiem).

W średniej Matuszewski CS' 
wypunktował Piechę; w półclęi, 
kiej Garstecki znokautował w Łrz< 
mej madzie Porosia.

O szu slK z w  roli matki
m ie js c o w e g o

SOSNOWIEC, 10. 2. (tel. w łó. 
W Czeladzi zdemaskowano spryt­
ną oszustkę, niejaką Teklę Bara- 
nową, zonę bezrobotnego, która 
w okolicy odwiedzała mieszaań- 
tów, wyłudzając datki- 

3aranowra z dzieckiem na ręku 
przedstawiła się 1 jako riiataa ks. 
Dudka z Czeladzi i opowiadała, że 

■ znajduje się w ciękiem położeniu 
materjalnem, prosiła o datki na

p r o b o s z c z a
dalsze kształcenie młodszego sy­
na.

Łatwowiernym ludziom przyrzt 
kala Baranowa, że w najblitezyćh 
dniach ksiądz ich odwiedzi o oso­
biście podziękuje im za ofiary.

Gdy’ upływały jednak dni, > 
ksisdz się nie zjawił, oszustka zo­
stała zdemaskowanr Zdołała on? 
naciągnąć kilkadziesiąt, osób.

E l .  s c r r f f a / a .
h&r»ziem oŁndytówłf

GD „N iA, 10. 2. (tel. wł.), Sąd 
Okręgowy w Gdym wydał wyroa 
skazujący na Kilkuletnie więzie­
nie 4 członków banay włamywa­
czy, która pod woazą Stamsiawa 
Gaworow&kicgo grasowała w cią­
gu roku biegłego w Gdyni.

Sensacyjny szczcgój sprawy sta 
nowj fakt, że herszt bandy Guwo- 
rowski jest b. aedztą pokoju i  
Grodna, gazie urzęoował przeo 10 
laty, puczem po zwolnieniu go ze 
stanowiska rozpoczął karierę wła­
mywacza.

N „vi7 v , i • * eię na noc kuku oezrouuuiy< 
b a r w i e S ’  jako YarlTo' Fi’28* nieostrożność jednego

»rŁpre„entaeyjny (r.„ szcz-ście Ko- ] ni^h zapaliła się w pewnej chwili 
r ei baiu n;e jju-fj-jguj}" niu Ugt słoma i stodoła w krótkim czasie
njurnal°u i a‘  ̂ . ak ws-ys'lke stanęła w płomieniachi bało reprezentacyjne, — ba- j
Jem nudnym. Zgóry zastrzec się na- grzyby*a z Chorzowa straż o- 
-d" f r2ed/*kłem njnieman jm. Tam ghiowa zdołała wydobyć z ogn.a 
że b v /ą ■'■ ''■gierki i Węgrzy nie mo- sześciu ludzi, wśród ruch czterech 
jat ,• r e“!l Ł'}lu * ciężiiiimi poparzeniami, tak że

dt .a, abj strać't obawę co dc nu- , wteić do szpitala Po ugaszeniu 
dow nu ,.ulu węyiersiTjjn. I pożaru ze zgliszcz wydobyto zwlo
hawić* 7 J « ?  ^  , v °'jhr‘ł'' zft’  j ki jednego bezdomnego. Możliwe

i K s ^ s a s a s K ie • » * * *  «<»---16 lutego na baj Weffierej-;. ( w ludziach.

NsłiDtokntofsza pani
w  Z a k o p a n e m

ZAKOPANE, 10.2 (tel. wł.). 
Wczoraj odbył się w Jaszczurów­
ce bal mody. Tytuł najpiękniej­
szej pani Zakopanego na rok 1936 
otrzymała Kazimiero Skalska z 
Warszawy. Wręczono jej złoty że­
ton i wiele uprmiaków.

Na konkursie balu mody wyróż­
niona została również p. Watsła 
wowa Gebethnerowa.

M o r z ę  t o  ó o i ę o a  
Polski

W ó z  m l e c z a r s k i
wpacil pod pociąg

LOD2, 10.2. (tel, wł.). O godz. 
5 nad ranem na przejeźdaie Kole 
jowym przy ul. D ą b r o w s k ie j w 
chwili przejeżdżania przez prze­
jazd pociągu towarowego, zdąża­
jącego z Piotrkowa do Łodzi — 

. Kaliskiej, na przejazd wjecłud 
I wóz mleczatski, na którym znajćo 

wali s,ę 28-letni Daniel 22 letni 
Erwin Glermanowie zamieazkali 
w Olechowie pod Łodzią. .

Wóz z ładunkiem mleąa został 
rozbity. Koć ocalał i wystraszony 
uciekł wraz z oderwaricmi od wo 
zu djszlami Bracia Gitrmanowjc 
Mialeili się pod koiami parowozu 
Jeden z nich, młodszy 22-letni 
Erwin poćwiartowany doslown e 
na części p-oniósł śmierć na m.ej- 
acu.

Btarszy— Daniel odrzucony bu 
forami parowozu wpadł do przy­
drożnego rowu i odniósł złamań... 
cogi oraz ogólne obrażenia c .a ia

Zawezwane pogotowie ratun­
kowe przewiozło Daniela Głnrma 
pa na kurację do azphala, zwłok 
zaś zabitego Erwina Q1 ormana 
Przewieziono do prosektorjum 
miejsKiege

Śmiertelne zac?aQzen^
d w ó c h  ż e b r a k ó w - ż y d ó w

SOSNOWIEC, 10.2 (tel. wł.). O 
regdaj wieczorem do domu nocle­
gowego w Sicale. utrzymywanego 
I^zez żydowską gminę wyznanio­
wą zgłosiło się dwóch żydów-że- 
braków nr nocleg: 60-letni Nach- 
man Nudler ur. w Miroczu (powr. 
Zdołbunowski) i Juda Kamelbór, 
ur w Szydłowcu (.pcw. konecki).

Następnego dnia popołudniu ob 
sługujący óorn noclegowy Chajni 
Eiban zaintrygowany ciszą w iz 
bie noclegowej, wszedł do wnę­
trza oknem, gdyż drzwi były za 
mknięte z wewnątrz j zauważy; 
nieruchomo leżących żebraków.

Wezwany lekarz skonstatowały 
śmierć obvdw’óch przez zaczadzę-*' 
me.

1 ' I g i a i s ?  a  S T c w o l L . M k i f i ć r o
zamordował dwie kobiety w Krakowie

KRaK0W, 10.2 (tel. wl.). Po,c,zie w rodzaju sztyletu.
długich dochodzeniach areszto 
wano zbrodn arza, który w ohyd 
ny sposób zamordował dwie ko­
biety na Starej Olszy w Krako- 
vne. Jest nim Wojciech Łaja, ko 
wal z powiatu nowotarskiego. Le 
ja przebywał ostatnio w Kraka 
wie, gdyz był na 6-tygodmowych 
ćwiczeniach wojskowych w jed­
nym z oddziałów garnizonu kra­
kowskiego, Na ślad sprawcy na­
prowadź.ły odciak; butów, znale- 
z.one wokół domu, gdzie popeł 
mono moraerstwo. Na podstawie 
tych odcisków i spostrzeżeń 
świadka, Który widział uciekają­
cego żołnierza, żandarmeria wej- 
skow’3 przeprowadziła poszukiwa­
nia. w Których wyniku odnakzio 
no parę butów odpowiadających 
odciskom- W ten sposób powstała 
pierwsza poszlaka przeciw Lei. 
Niebawem ujawniono dalszo oko- 
l czności, świadczące, za tem, iż 
Leja doouścił się zbrodni. Usta­
lono bowiem, żo krytycznej nocy 
wrócił bardzo późno do koszar. 
Przyszedłszy pćźn.Vj, aniżeli po­
zwalała mu na to przepustka, Le­
ja nie wszedł do koszar bramą, 
lecz przeszedł przez parkan, i ' to 
właśnie od strony Olszy.

W wyniku nagromadzonych po-‘ 
szlak władze zarządalły rewizję 
rzeczy Dala ona rewelacyjny re­
zultat. Oto wśród rzeczy Lei zna 
leziono pokrwawiona bieliznę, 
skrwawlom- bagnet oraz mirzę-

Aresztowany Leja wyparł się 
winy podając alibi.' Zbrodniarz 
wypiera się stanowczo, jakkol­
wiek wszystko przemawia zatem, 
iż nikt inny jak on właśnie popeł­
nił morderstwo. Ekspertyza 
stwierdziła z całą stanowczością, 
iż ślady obok domu r.a Olszy po- 
choazą z jego butów. Badanie śla­
dów krwi i porównanie narzędzia 
mordu ? ranami ofiar będzie nie­
bawem ukończone.

S & m o b ó i s t w r
n a rz e c z o n y c h  

Zgon oficry dramatu
W szpitalu Przemienienia Fań­

skiego zmarł 21-letni Henryk Roz- 
bie”, ski (Ogińckiego 2), pomocnik 
blacharsKi. Rozbiewski popełnił 
zamach samobójczy wraz gą swą 
narzeczoną, 20-letmą Zuzanna 
Idzikowską, hafeiarką (Annopol* 
budynek 87).

N irzeczeni przed paru dnianu 
udaii się na stację Warszawa- 
Praga i tam, skrywszy się w 
breku wazonu towarowego, stoją­
cego na bocznym torze. zażyli pięt 
pastylek sublimatu. Przyczyną sa­
mobójstwa był brał zgody rodzi­
ców narzeczonych na projektowa­
ny związek Idzikowska w tej 
chwili przebywa w szpitalu św 
Rocha i stan jej zdrowia j'est na- 
ogół dobry,


